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W  o rg an ie m arjaw ick im  ,.K ró lestw o B o że n a  
z iem i“ z d n ia  9  b m . zn a jd u jem y  o p is p o b y tu  K o w al­
sk ieg o z sio stram i m arjaw ick iem i w  Ł o d zi w raz z  
p o d an iem  „cu d u ", k tóry  za sp raw ą m atk i arcy k a ­
p łan k i (tak ją d ziś m arjaw ic i ty tu łu ją ) W itu ck ie j 
m iał m iejsce. P o d ajem y d o sło w n ie :

,O sta tn ieg o  d n ia n aszeg o p o b y tu w  Ł o d zii zo ­
staliśm y w ielce p o cieszen i n aw ró cen iem  się t.zw . 
sek c iarek lu d zk ich , czy i k ilk u n astu n iew iast, k tó ­
re ju ż o d la t d w u d ziestu p raw d ziw ie o p ętan e , u - 
siło w ały o d d aw ać cześć b o sk ą n aszym  k ap łan om  
i sio stro m . N ie p o m agały  żad n e p ersw azje , an g ro ­
źb y , an i p ro śb y . Z u p o rem  iśc ie sza tań sk im  b ied ­
n e  n iew iasty , k tó ry m  O . A rcy b isk u p  zab ro n ił w stę ­
p u d o k o śc io łó w  n aszy ch , n a u licy p ad a ły z k rzy ­
k iem  n a tw arz p rzed  n am i, o śm iesza jąc w o b ec g a ­
w ied z i Ś w ię tą S p raw ę n aszą. M atk a A rcy k ap łan ­
k a w  czasie o b ecn eg o  n aszeg o  p o b y tu w  Ł o d zi o - 
fia ro w ała w raz z sio stram i k ap łan k am i w  o statn im  
d n iu M szę św , za te n ieszczęśliw e is to ty , w ierząc, 
iż P an Jezu s m iło sie rn y  w y słu ch a i u litu je się n ad  
n iem i. I tak  się sta ło : p o  n ab o żeń stw ie  M atk a P rze  
w ielebn a p o lec iła p rzy w o łać je d o sieb ie i w y jaś ­
n iła im  ich b łąd  i o p ętan ie o d sza tan a . Z  p łaczem  
p rzy rzek ły  b iedn e  k o b iec in y , że n ie b ęd ą teg o  czy ­
n iły  ip rzy rzeczen ia teg o  d o trzym ały . K ied y śm y  o d ­
jeżd ża ła , sp o k o jn ie p o żeg na ły n as w raz z in n y m i 
p arafjan am i i p ro siły  O . A rcy b isk u p a ze łzam i, ab y  
p o zw o lił im  ch o d zić d o sp o w ied zi i K o m u nji św ., 
a p o o d jeźdz ie p rze ło żo n y ch m ó w iły d o m iejsco ­
w y ch sió str, m arjaw itek : „M ó d lcie się siostry za  
n am i, ab y śm y m o g ły w y n ag ro d zę to , co śm y z łeg o  
zro b iły  sw o jem  p o stęp o w an iem * 1 .

N o w y  d o w ó d , n a jak c iem n y ch i w  sw y m  fa -  
n atyźm e d o b ia łe j g o rączk i d o ch o d zący ch jed n o  
stk ach o p iera sw e d o ty ch czaso w e is tn ien ie sek ta  
n arjaw ick a .

C o d zien n ie o trzy m u jem y m aso w e p ro testy  
p o łeczeń stw a k ato lick ieg o p rzec iw k o sek c ie, b ę-  
lące j ro zsad n k iem  zg nilizny  m o ra ln e j i d ep raw acji, 
m iew ażające j i p o liczk u jącej re lig ję C h ry stu sow ą  
v o g ó le . P rasa m arjaw ick a , p o d ając p rak ty k i m ar-  
aw ick ie d o w iad o m o śc i p u b liczn ej, w y staw ia P o l­
ice św iad ec tw o  jak ieg o ś C iem n o g ro d u .

A  jed n ak w ład ze m iaro d a jn e m ilczą . M arja-  
v ic i zaś o b w o żą  d ziś p o  P o lsce sw ą arcy k ap łan k ę , 
Jro w ad zą b ezk arn ie o h y d n ą p ro p ag an d ę i o b ra ­
ca ją u czu cia re lig ijn e lu d z i w ierzący ch .

W io eh y p rzec iw k o  

n iem o ra ln e j m o d zie .
Apel do Musoliniego.

N ajw y b itn ie js i p rzed staw ic ie le ży c ia p o lity cz-  
leg o , re lig ijn eg o , g o sp o d arczeg o i sp o łeczn eg o z ca  
y ch W ło ch p o d p isa li o d ezw ę d o M u so lin ieg o w  
p raw ie n iem o ra ln e j m o d y . O d ezw a ta b rzm i:

,.E k sce len cjo ! P an o d n o w ił W ło ch y o d p o d -  
taw . P ro sim y  P an a o jed n o sło w o , k tó reb y zm ie ­
liło d zis iejszą m o d ę k o b iecą . Jed no sło w o P ań -  
Ik ie , E k sce len c jo , a w sp an ia łe k ąp ie lisk a n ad m o r-  
p e n aszeg o k ra ju o d zy sk a ją zn ó w  sw ą cześć , —  
fiech  P an  p o w ie, b y  u b iór  k o b iecy  stał się g o d n ie j- 
k y ; sło w o P ań sk ie zn a laz ło b y o lb rzy m i o d zew  i 
jd b iło b y  się ty siączn em  ech em .

I S ło w o P ań sk ie b y ło b y n ie ty lk o w y razem  m ą-  
jro śc i, o n o sta ło b y  się tak że p o b u d k ą d o u szan o- 
■an ia p raw a.

( W y starczy , b y P an się ty lk o o d ezw ał, C zci-  
■> d n y W o d zu , a  w szy scy  u słu ch a ją .

Z f jg. sowieckiego
Z am y k an ie

W  o sta tn ich czasach b o lszew icy z w y tężo - i 
n ą en erg ją d zia ła ją  w  k ieru n k u zam y kan ia k o ś- I 
c io łó w . C h cą  n ad ać g w ałto w i p o zo ry d em o k ra-  
ty zm u, ro b ią o n i m an ifestac je , zg an ia jąc d o te ­
g o ty siące lu d z i, lu b zm u sza ją ich d o p o d p isy ­
w an ia rezo lu cji i p ety c ji o  zam y k an ie k o śc io łó w .

W  d n iu W ielk ie jn o cy  w  M iń sk u L itew sk im  
u rząd zo n o 8 -ty sięczn ą m an ifestac ję Z b ió rk ę n a ­
zn aczo n o  w  P o lsk im  K lu b ie R o b o tn iczy m  im .R . 
L u k sem bu rg , a stąd w  p o ch o d zie , z p lak a tam i:  
„Ż ąd am y o d d an ia K o ścio ła n a p o trzeb y k u ltu ­
ra ln e" , „Z d o b yw ajm y w ied zę , zw alcza jm y re li­
g ję" i t. p ., u d an o się n a p lac W o ln o śc i, g d zie  
zo rg an izo w an o w iec . N a try b u nie stan ął: p rzed  
staw ic ie l „rad y a te is tó w " W o jn aro w sk i i in . W  
p o ch o dzie  b ra ło  u d zia ł 1 2  o rk iestr, k o le ja rze , m e ­
ta lo w cy , ch em icy ,  szk o ły  p o lsk ie  (!), „p o lsk a  tech ­
n ik a p ed ag o g iczn a" , k o m ó rk i b ezb o żn ik ó w  i in . 
„D la p ro leta rja tu —  m ó w ią o ra to rzy —  n ie p o ­
trzeb n a re lig ja ! D u ch o w ień stw o to k o n trrew o ­
lu c jo n iśc i, k tó rzy p rzeszk ad za ją b u d o w ać n o w e  
ży c ie !"  8 ty sięcy rąk g ło sow ało za rezo lu c ją , a- 
b y p raco w ać w  czasie św ią t re lig ijn y ch , żąd ać  
zab ran ia k o śc io ła o raz d o m ó w  m o d litw y n a ce ­
le k u ltu ra ln e .

W  czasie p ro cesji g ru p a w ierny ch m o d li się  
p rzed  zam k n ię ty m  k o śc io łem , d ru g a  zaś sch ro n i-

G d zie o d b ęd z ie się h isto ry czn y ak t o tw arc ia  

P o w szech n e j W y staw y K rajo w ej.
N a w szy stk ie rep rezen tacy jn e u ro czy sto ści, 

o d b y w ające się w  czasie trw an ia W y staw y , zo sta ł 
p rzezn aczo n y sp ecja ln ie w y b u do w an y n a ro g u  u li­
cy G ło g ow sk iej i B u k o w sk ie j p aw ilo n , m o g ący  p o ­
m ieśc ić p rzesz ło  3 .0 0 0 o só b . Ś cian y te j o lb rzy m ie j 
sa lii, o zn acza jące j się p ięk n ą i h arm on ijn ą arch i­
tek tu rą , u trzy m an e są w  m iły m  d la o k a k o lo rze o -  
ran ź , n a  k tó ry m  lśn ią  d y sk re tn ie  sreb rn e  lilje  p ięk ­
n e j o rn am en tacji. B o czn e śc iany p aw ilo n u  zo stały  
u d ek o ro w an e d ziesią tk am i w zo rzy sty ch d y w an ó w  
p rzez firm y w arszaw sk ie i p o zn ań sk ie , a p o ­
sad zk ę zaś zaśc ie la ją szk arłatn e  ch o d n ik i.

liem ey d zie lą P o lsk ę n a m ap ie .
Berlin. U k aza ła się tu  m ap a R zeszy N iem iec- | m ieck ieg o . —  N a m o cy ro zp o rząd zen ia M in iste r- 

ie j n a k tó re j część te ry to rju m  p o lsk ieg o , a m ian o - ’ stw a  sp raw  W ew n ętrzn y ch  zab ro n io n e  zo stało  ro z-  
w icie 'z iem ie , w ch o d zące  w  sk ład  p o w ia tu  g ru d z iąd z : p o w szech n ian ie i sp rzed aw an ie te j m ap y  w  P o lsce , 
k ieg o , zo stały  w łączo ne d o  te ry to rju m  p ań stw a n ie ‘

W y k ry c ie zam ach o w ca i? .a W ald em arasa
Kłajpeda. „M em eler D am p fp o st" d o n o si z K o w  

n a , iż sp raw ca  zam ach u  n a  ży c ie W ald em arasa zo ­
stał w y k ry ty . Jest n im  stu d en t w y d zia łu tech n icz ­
n eg o u n iw ersy te tu k o w ień sk ieg o . V o ciliu s. Z n ale  
z ion o  g o  c iężk o  ran n eg o  w  p o b liżu  stac ji K o szy d o ry

Z am ach n a p o ciąg o so b o w y p o d B aran o w iczam i.
W arszaw a, 1 0  m aja U b ieg łe j n o cy  n a  p rzestrze P o ciąg za trzy m an o w  p o rę i< p rzeszko d ę u su n ię to , 

n i B aran o w icze - L ach o w icze n ajech a ł p o ciąg o so ­
b o w y  n a za ło żo n ą n a  to rze szy n ę d łu g o śc i 1 m etra

71 letnia żona i 18 letni mąż,
Paryż, ,,L e Jo u rn a l“ d o n o si z K o u b ik s, iż z p o ­

w o d u p o ślub ien ia p rzez 7 1 -le tn ią k o b ie tę 1 8 -le t-  

k o śc io łó w .
la się p rzed arn iją b ezb o żn ik ó w , k tó ra g ro zi  
zag ład ą re lig ji i k o śc io ło w i, d o in n eg o , jeszcze  
n ie zam n ię teg o k o śc io ła .

W  K rzy czcw ie, g u b . M o h y lew sk ie j, zrab o ­
w an o i zab ran o n a k lu b k o śc ió ł. W d n iu 9  
k w ie tn ia rb . b an d a ro sjan i ży d ó w  w p ad ła d o  
k o śc io ła , łam iąc k rzy że , strze la jąc d o o b razó w , 
a p o w y rzu cen iu d o g n o jó w k i u ten sy ljó w  k o ś ­
c ie ln y ch , w o ła ła „n iech k ato licy zab io rą sw eg o  
B o g a n iech O n zm artw y chw stan ie leżąc  w  tłu s ­
te j ży zn e j g n o jó w ce!"

W  W iteb sk u ag itu ją i zb ie ra ją p o d p isy za  
zab ran iem  n a k lu b p ięk n eg o , sta ro ży tn eg o k o ś­
c io ła św . A n to n ieg o . T o sam o w  M o h y lo w ie  
n |D . W  K ize l  — A rw acie zab ran o k o śc ió ł w sk u ­
tek m ałej liczb y k ato lik ó w w  m ieśc ie i n ieo d -  
restau ro w an iu św ią ty n i. Z te j O k azji „T ry b u n a  
rad z iecka" c ieszy się , p isząc : „Jeszcze jed n a  
„św ią ty n ia ” k ato lick ie j c iem n o ty  i reak c ji zam ie­
n io n a zo sta ła n a o g n isk o w ied zy i k u ltu ry  p ro ­
le ta riack ie j w d alek ie j g łęb i A zji śro d k o w ej. 
N ie p o zo staw ajm y w  ty le o d n aszy ch k izy l ar-  
w ack ich to w arzy szy !"
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G d y  p . P rezy d en t M o ścick i p rzy b ęd z ie d o sa ­
li, p ro f. N o w o w ie jsk i o d eg ra n a o rg an ach m arsza  
p o w ita ln eg o . P o  p rzem o w ach p . P rezy d en t ze jd z ie  
z p o d iu m , zn a jd u jąceg o  się n aw p ro st g łó w n eg o w ej 
śc ia i sk ieru je się k u d rzw lio m , łączący m  p aw ilo n  
rep rezen tacy jn y  z h alą p rzem y słu w łók ien n iczeg o . 
W  d rzw iach  ty ch  b ęd z ie się zn a jd ow ać  sy m b o liczn a  
w stążk a p o p rzec ięc iu k tó rej p rzez N ajw y ższeg o  
D o sto jn ik a P ań stw a W y staw a zo stan 'ie o tw arta .

M iał p rzy so b ie b ro ń i am u n icję . B y ł o n ran n y o d  
g ran atu , k tó ry n o sił w  k ieszen i i ek sp lo d o w ał. Z e  
w zg lęd u n a jeg o c iężk i stan , b ad an ie jeg o zo sta ło  
o d ro czo n e .

Jest to n iew ątp liw ie zam ach . S p raw có w  d o tych ­
czas  n ie  w y k ry to .

n ieg o ro b o tn ik a , m ieszk ań cy w y stąp ili z w ro g iem i 
d em o n strac jam i p rzec iw  n o w o żeń co m .
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Londyn, VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA7 . 5 . D o n o sz ą  z M e k sy k u , ż e d o k o n a ­

n o ta m  ro z s trze lan ia p rzy w ó d có w  p o w s tan ia w  

M e k sy k u . R o z s trz e la n i są B e rn a rd o d e la C u e  

o ra z  je g o  d w a j a d ju ta n c i.

Londyn. P o raź p ie rw szy  o d  d n ia 4 -g o g ru d n ia  

r . u b . k ró l Je rzy  o so b iśc ie p rz e w o d n ic z y ł o b ra d o m  

R a d y  p rz y b o c z n e j w  B o g n o r , p o c z e m  p o d p isa ł d e ­

k re t, ro z w ią z u jąc y p a r la m e n t. D e k re t te n b ę d z ie  

o p u b lik o w a n y  d z iś w ie cz o rem .

Gdańsk. 1 1 . 5 . W d n iu w c zo ra jsz y m  w sk u tek  

u le w n eg o  d e szc z u  k o ło  K o śc ie rzy n y  o su n ą ł s ię to r  

k o le jo w y , w sk u te k  c z e g o  w y k o le ił s ię ja d ąc y  ta m ­

tę d y  p o c ią g  o so b o w y . —  S z c z ę śliw y m  z b ieg ie m  o -  

k o lic zn o śc i k ilk u  p a sa ż e ró w  o d n io s ło je d y n ie le k ­

k ie ra n y .

Powrót pielgrzymki polskiej z Jerozolimy.
Bukareszt, 1 0 . 5 . P ie lg rzy m k a p o lsk a , p o w rac a  

ją c a  z  p o d ró ż y  d o  Je ro z o lim y  p o d  p rz ew o d n ic tw e m  

J . Ś . k s . b isk u p a O k o n ie w sk ie g o , d o ta r ła sz c zę ś ­
l iw ie r io B u k a re sz tu . W sz y sc y u c z es tn ic y p ie l­

g rz y m k i z d ro w i. —  P o w ró t d o P o z n a n ia n a s tąp i  

w  p o n ie d z ia łe k  ra n o .

Katastrofa na pontonowym moście,

Poznań, 7 , 5 . G d y  w o jsk o w y  sa m o c h ó d c ię ż a ­

ro w y z b a g aż e m  5 5 p p . p rz e je ż d ża ł p rz e z p o n to ­

n o w y  m o st d o  B ie d ru sk a , w  p e w n e j c h w ili z ła m a ­

ły  s ię b lo k i p o d  ty ln em  k o łe m . K ilk u  ż o łn ie rz y  w y ­

c h y liło  s ię z sa m o c h o d u  i w p a d ło  d o  W a rty . D w a j 

ż o łn ie rz e  u to n ę li, z w ło k  ic h  je d n a k d o ty c h c za s n ie  

z n a le z io n o .

Zaginął ojciec miasta.
O g ó ln e p o ru sz en ie w  S z c z e b rz e sz y n ie , m ia ­

s te c zk u  le żą cy m  n ie d a le k o o d Z a m o śc ia w y w o ła ł  

w  ty c h  d n ia ch  fa k t z a g in ię c ia  b u rm is trza m ie jsc o ­

w e g o .

C o  s ię  z  n im  s ta ło , n ie  w ia d o m o , g d y ż  a n i w  m a . 

g is tra c ie  a n i w  d o m u  n ie p o z o sta w ił n ic , c o b y  m o ­

g ło  n a p ro w ad z ić  n a ja k ik o lw iek b ą d ź  ś la d . W  d n iu  

z n ik n ię c ia , ja k  u s ta lo n o , b u rm is trz w y sz ed ł z b iu ra  

p o d c z a s u rz ę d o w an ia i o d te j c h w ili n ik t g o ju ż  

w ię ce j n ie w id z ia ł.
P o lic ja p ro w a d z i e n e rg ic z n e p o sz u k iw an ia ,  

ja k  d o ty c h c z a s je d n a k  b e z  w y n ik u , a cz k o lw ie k  m i-  

m ę ło  ju ż  c z te ry  d n i o d  c z a su  z n ik n ię c ia  b u rm istrz a

Bestjalski napad grupy poborowych na mieszkańca 

Karczewa.
G ru p a  p o b o ro w y c h p o d  p rz e w o d n ic tw em  w ó j­

ta K s. L a se c k ie g o  i p o d w ó jta K . B ro n isz e w sk ieg o , 

z ło żo n a  z k ilk u  m ło d y c h  w ie śn ia k ó w , z a c z e p iła n a  

K a rcz e w ia , p . J . W o jc ie c h o w sk ie g o .

P rz y sz li w o ja cy  b y li tę g o  p o d p ic i i z a c h o w y w a li  

s ię w  s to su n k u  d o  p rz e c h o d n ió w  b a rd z o a g resy w ­

n ie . —  W o jc ie ch o w sk ie g o a w an tu rn ic y o to c z y li  

z g ro ź n e m i m in a m i i z a ż ą d a li a b y  im  d a ł 5 z ł. n a  

w ó d k ę . G d y  o b y w a te l o d m ó w ił rz u c ili s ię n a  n ie g o  

i z a c z ę li g o  o k ła d ać  la sk am i, p ię śc ia m i a  n a w et w y ­

c ią g n ię tą sk ą d ś fu ja rk ą . N iesz cz ę śliw y  o trz y m a ł o -  

g ó łe m  1 8  ra n  t łu c zo n y c h  w  g ło w ę  i 3  w  rę k ę .

Frez, Ign. Mościcki doktorem honoris sansa
uniwersytetu paryskiego.

-"wv

Paryż. Senat uniwersytetu paryskiego nadał ty ।  
tuł doktora honoris causa Prezydentowi Rzeczy- J 
pospolitej Polskiej I. Mościckiemu, Edw. Jenk- i

N a  k rz y k  n a p a d n ię teg o  n a d b ieg ła  p o lic ja , k tó ­

ra a resz to w a ła  u c z e s tn ik ó w  n a p a d u , z w y ją tk ie m  

2 k tó rz y  z d o ła li z b ie c .
A w a n tu rn icz y ch  p o b o ro w y c h  o sa d z o n o  w  w ię ­

z ie n iu  d o  c z a su  z ło że n ia  p rz ez  n ic h  k a u c ji w  w y so ­
k o śc i 5 0 0  z ł. z a  w ó jta  i z a  p o d w ó jta o ra z  p o  3 0 0  z ł. 

z a k a ż d eg o  z u c z e s tn ik ó w  a w an tu ry .
W o jc ie c h o w sk ie g o d o tk liw ie p o ra n io n e g o i 

p o tu rb o w a n e g o p rz ew ie z io n o d o W a rsz aw y i u -  

m ie sz c z o n o  w  sz p ita lu , w  s ta n ie  b , c ię ż k im .

Tajemnicze zniknięcie młodego harcerza.
N a  p o s te ru n ek  p o lic ji w  W ik to ry n ie p o d  W a r ­

sz aw ą  z g ło s iła s ię m ie sz k a n k a  W ło c h  p . M . to k a r ­

sk a i z a m e ld o w a ła o z ag in ię c iu sw eg o je d y n a k a  

1 6 -le tn ie g o  sy n a  Jó z e fa .
M ło d z ie n ie c , k tó ry  b y ł h a rce rze m  o św ia d cz y ł  

m a tc e  w  d n iu  9 . b m ., ż e  u d a je s ię n a  z b ió rk ę i o d ­

je ch a ł d o  s to lic y . O d  te j c h w ili w sz e lk i s łu c h  o  n im  

z a g in ą ł.
N ie sz c zę ś liw a m a tk a p rz y p u sz c za ż e sy n a lek  

u d a ł s ię d o G d y n i lu b G d a ń sk a a b y  z a c ią g n ą ć s ię  

d o  s łu żb y  o k rę to w e j, d o  k tó re j to  m ia ł b y ć  p o d o b n o  
z w erb o w a n y  p rz e z ja k ieg o ś  k a p ita n a  m a ry n a rk i.

W y je żd ż a jąc  „ n a  z b ió rk ę " d o  W a rsz aw y  c h ło ­

p ie c  z a b ra ł p le c ak  z  p e łn e m  w y e k w ip o w a n ie m , ż y w  

n o ść o ra z  s ło w n ik  h isz p ań sk o -p o lsk i. —  Z ro z p a c z o  

n a  m a tk a  p ro s i w sz y s tk ic h  z a p o ś re d n ic tw e m  p ism  

o  ja k ąś  w ia d o m o ść o  z a g in io n y m  c h ło p c u .
R y so p is : m ło d z ie ń ca : w z ro st ś red n i, k rę p y ,  

j w ło sy  c ie m n o -b lo n d . b liz n a  n a  g ó rn e j w a rd z e , d w ie  
’ b liz n y  m n ie jsz e  n a  p o lic z k u , u n ifo rm  h a rc e rsk iĘ .

Do czego prowadzi nienawiść.

K o śc ia n . N ie j, P a w ło w sk i w o ź n y p a ń s t. m o ­

n o p o lu  ty to n io w e g o  z  K o śc ia n a  w ra z  z to w a rz y sz a ­

m i n a p a d ł n a  sz o sie  w  p o b liżu  T u ro w a  n a  g a jo w e g o  

S z y m a n o w sk ie g o , d o k tó re g o ż y w ił o d d łu ż sz eg o  

c z a su  u c z u c ie  n ie n a w iśc i.
S z y m an o w sk ie g o  z a c zę to  b ić  la sk a m i. M im o  b ó  

lu  g a jo w y  n ie s tra c ił p rz y to m n o śc i i d o s ia d łsz y  ro ­

w e ru  u sp ło w a ł im  z b iec . L e c z c i d o g o n ili g o , b iją c  

d a le j la sk a m i. W ó w c za s z a a ta k o w a n y s ię g n ą ł p o  

b ro ń  i o d d a ł 2  s trza ły  w  g ó rę , c o  je d n a k  n a p a s tn i­

k ó w  n ie p rz es tra sz y ło . S z y m a n o w sk i w id z ą c , ż e  

je s t z a g ro ż o n y , w  o s ta tn ie j c h w ili w y s trz e lił n a p a ­

s tn ik o w i P a w ło w sk iem u  w  sk ro ń , k ła d ą c g o tru ­

p e m  n a m lie jsc u :

W kinach górnośląskich skasowano napisy nie-
mieckie.

K a to w ic e , 1 0 . 5 . O d  p a ru  d n i to c zy ła  s ię  w  K a ­

to w ic a ch  i in n y ch  m ie jsc o w o śc ia ch  n a  Ś lą sk u  w a ł­

k a  o  z n ie s ie n ie n a p isó w  n ie m ie ck ic h  w  k in a ch  ś lą ­

sk ic h , W a lk a z a k o ń c z y ła s ię u su n ię c ie m  n a p isó w  

ta k  w  K a to w ic ac h  ja k  i w  K ró l. H u c ie , M y sło w ica c h

sowi, dziekanowi w-łu prawa uniwersytetu londyń, 
berlińskiegoskiego oraz profesorowi uniwersytetu

Einsteinowi.

i td . W y św ie tla n e b ę d ą o b e c n ie f ilm y  w y łą cz n ie z  

p o lsk im i n a p isa m i.

Zwłoki śp. por. Szałasa w drodze do Polski.
Warszawa 1 0 . 5 . Ja k  s ię d o w ia d u je m y , z w ło  

k i śp . p o r . S z a ła sa , k tó ry z g in ą ł trag ic zn ą śm ie r  

c ią w  c z a s ie lą d o w a n ia sa m o lo te m  w  B a g d a d z ie  
o d b y w a ją c lo t W a rsz a w a -B a g d a d , z o s ta ły e k sh u  

m o w a n e  5  b m . W  d n iu  d z is ie jszy m  b ę d ą o n e  p rz e  

w iez io n e  p rz e z S y rję i P a le s ty n ę d o  B e y ru tu  g d z ie  

z o sta n ą  z a ład o w a n e n a s ta te k  A le s ia , k tó ry  p rz e  

w ie z ie  je d o  K o n s ta n cy . N a d e jśc ia  z w ło k  n a le ż y  s ię  

sp o d z ie w a ć o k o ło 2 0 — 2 3 b m .

2000 morgów lasu spłonęło w Lubłinieckiem.
O n e g d a j ra n o w  m ie jsc o w o śc i C z a rn y  L a s , w  

p o w ie c ie lu b łin ie c k ie m , w y b u ch ł p o ż a r w  le s ie  b ę  

d ą c y m  w ła sn o śc ią p a ń stw a . P o ż a r trw a ł p rz e z c a  

ły d z ie ń . S p ło n ę ło o k o ło 2 .0 0 0 m o rg ó w  m ło d eg o  

d rz e w o s ta n u . S z k o d a z n ac zn a . P rzy c z y n a p o ż a ru  

n ie u sta lo n a . W  g a sze n iu  o g n ia b ra ły  u d z ia ł l ic z n e  

s tra że  p o ż a rn e , o ra z  m ie jsk a  s traż p o ż a rn a  z L u b  

l iń c a , a  n a d to  7 4  p p . N a  m ie jsce  p o ż a ru  p rz y b y ł s ta  

ro s ta  d r . Z a lesk i.

ZagmBeni llotnicya

c z a s ie z  p rz e lo tu  O c e a n u S p  
i sp o r to w c y K in g s fo ra -S m it

G ło śn i w  sw o im  
k o jn o g o lo tn ic y  
(n a  le w o ) i G a rle s  U lm  (n a  p ro w o ). k tó rzy  w y s  
ta r to w a li n a sa m o lo c ie  „ S o u th e n  C ro ss" d la  d o  
k o n a n ia lo tu p o n a d A u s tra lia  —  z a g in ę li. P ray  

d o p o d o b n ie u le g li o n i k a ta ro fie .

iw i !■ 11 n i m ।  h m  ir

A D A M  P L U G

D B Z E W 0  Ś W IĘ T E
Z T R A D Y C Y I Z A C N E G O  R O D U .

3 )  o —  (C ią g d a lsz y ) .

U m ilk ł. Z o s ia w e s tc h n ę ła , o p a r ła s ię ło k c iem i n a  
b iu rk u , w sp a rła g łó w k ę n a je d n e j rę c e , d ru g ą z a k rw a ­
w io n ą w z n io s ła w  p o w ie trz u , b o m u s ia ła ją s ro d z e  
b o leć , p rz e c ie ż z e św ię ty m sp o k o je m  w  tw a rz y c z c e  
w p a trz y ła s ię g łę b o k o w  o c z y b ra c isz k a i s ta li ta k  
o b o je w  te rn z a p a trz en iu , d u sz ą o d e rw a n i o d św ia ta , 
k ie d y s ię d rz w i ro z w arły i ro d z ic e ic h w e sz li d o g a ­
b in e tu  .

D z iec i z a d rż a ły i z trw o g ą p o k a lec z o n e rę c e p o z a  
s ieb ie u k ry ły .

—  C ó ż to je s t ? —  sp y ta ł p a n M ich a ł, z a p a c h la k u  
p o c z u w sz y . —  K to tu ta j z la k ie m  m ia ł d o c z y n ie n ia  ?

O le ś p o c z e rw ie n ia ł ja k w iśn ia i rz e k ł z p o k o rą , 
o jc a w  rę k ę c a łu ją c :

—  P rz e p ra sz a m  d ro g ie g o ta tę ... to ja ta k s ię b a ­
w iłe m ...

—  W sty d ź s ię , O les iu , ju ż c i n ie p rz y s ta ło ta k s ię  
d z iec in ie ■—  o d p a r ł p a n M ic h a ł —  w iesz p rz e c ie , ż e  
la k n ie d o z a b a w y , a o g ie ń p a rz y .

—  N ie z a w sz e i n ie k a żd e g o —  o z w a łe m  s ię n a to  
z u śm ie c h em .

O le ś  sp o jrz a ł n a  m n ie  b ła g a ln ie . L e c z ja , n ie cz u lszy  
- 'd tw a rd e j sk a ły , z b liż y łem  s ię d o  n ie g o , i b io rą c g o  

? . P ie cz ę to w a n ą rę k ę , rz e k łem :

. .irz n o , M ic h a le , c o to z a o g n io trw a ło ść w  
ry m c h ło p c u  1

O le ś , p rz e ra ż o n y , g w a łto w n ie z b o la łą p ie ść z a c i­
sn ą ł, i w ijąc s ię ja k w ą ż w  le sz c z o ta c h , to s ię m o c o ­
w a ł z e m n ą , to z n ó w  m ię w  rę k ę c a ło w a ł, d a rm o  
p ro sz ąc o l ito ść .

Z o s ia ty m c z a se m  z p ła c z e m  rz u c iła s ię d o k o la n  
m a tk i, rz e w n y m  g ło sem  w o ła ją c :

i immi i iii  iw  1 1  w w

—  N ie g n ie w a j s ię n a n a s , d ro g a m a te cz k o  1
—  C ó ż to je s t ? C o s ię to s ta ło  ? —  z a p y ta li 

s trw o ż e n i p a ń s tw o M ic h a ło w s tw o , a p a n M ic h a ł g ro ­
ź n ie d o rz u c ił: —  N ie c h m i O leś n a ty c h m ia st p o k a ż e , 
c o ta m  m a w  rę c e  !

O le ś w  o k a m g n ien iu p ię ść ro z ją ł, d ło ń p rz e d  
o c z y m a o jc a p o s taw ił i s ta ł, ja k w ry ty , k o rn ie g ło w ę  
sp u śc iw sz y .

—  A  w id z isz  ! —  rz e k ł p a n M ic h a ł —  ta k  to z a ­
w sz e sw a w o la s ię k o ń c z y , c h o ć , B o g ie m  a p ra w d ą ,  
n a w e t n ie p o jm u ję , ja k m o ż n a b y ło ta k s ię p o p iec z ę -  
to w a ć  1

O le ś m ilc z a ł, s to ją c n ie ru c h o m y  z g ło w ą sp u sz c z o ­
n ą i z d ło n ią w y c ią g n ię tą .

P a n i M ich a ło w a , o d su n ą w sz y Z o s ię n a s tro n ę , z  
p rz e stra ch e m  rz u c iła s ię k u n ie m u .

—  M ó j B o ż e  ! —  z a w o ła ła , c h w y ta ją c s ię z a g ło ­
w ę —  c o te n c h ło p ie c w y ra b ia  1 ... A le n a te rn n ie k o ­
n ie c . Je sz cz e i Z o s ia m u s ia ła te ż n a b ro ić ... P rz y z n a j  
m i s ię tu n a ty c h m ia s t —  d o d a ła , o b ra c a ją c  s ię k u  n ie j.

—  N ic , n ic , d ro g a m a te cz k o —  z a w o ła ło d z ie w cz ę  
p ła cz liw ie . —  Ja s ię sz p ilk a m i ty lk o p o k łu łam .

M a tk a c h w y c iła ją z a rę k ę , sp o jrz a ła n a z a k rw a ­
w io n e p a lc e i z e z d u m ie n ie m  o c z y p y ta jąc e w e m n ie  
u s ta w iła .

—  C ó ż tu s ię d z ie je  ? C o te d z iec isk a z a p so ty  
p o w y m y ś la ły  ? A  to sk a ra n ie B o ż e z n ie m i ! N iań k i 
im  je szc z e n ie o d s tę p n e j p o trz eb a ; n a c h w ilę z o s ta w ić  
ic h sa m y c h n ie m o ż n a .

—  N o —  rz e k łe m  z n o w u z u śm ie c h e m  —  ju ż eśc ie  
ic h p a ń s tw o d o sy ć z g ro m ili; a te ra z u śc isk a jc ie ic h , 
u c a łu jc ie se rd ec z n ie i p o b ło g o s ła w c ie z a tę sw a w o ę , 
a B o g u p o d z ię k u jc ie , ż e ta k ic h sw a w o ln ik ó w  d a ł w a m  
w y c h o w a ć .

—  N ie ro z u m ie m  c ię w c a le —  o d p a r ł p a n M ic h a ł, 
ra m io n am i śc isk a ją c . —  B ą d ź ła sk a w , ro z w ią ż w re sz ­
c ie tę n ie m ą d rą z a g a d k ę .

O p o w ie d z ia łe m  w sz y s tk o , ja k b y ło . O le ś i Z o s ia  
s ta li z m ie sza n i, trw o ż n i, ja k w in o w a jc y k a ry c z ek a ją ­
c y , o c z u n a ro d z ic ó w  p o d n ie ść n ie śm ie ją c . P a ń s tw o  

M ic h a ło w s tw o sp o jrz e li n a n ic h w z ro k ie m w i 
m iło śc i p e łn y m , sp o jrz e li je d n o n a d ru g ie , i łz y  
c z y s te , św ie te , z a b ły s ły im  w  ź re n ica c h . Z su  
je d n a k  p o w a g ą p a n i Ja d w ig a  p rz y ło ży ła  w a tę d o  
rz o n e j d ło n i O le sia , p a n  M ich a ł k o m p re s z w o d i  
tra k to w e j d o p a lc ó w  Z o s i; a g d y s ię ju ż z n il  
ła tw ili , g d y śm y w sz y sc y z n o w u d a w n e m ie jsca  
p a n M ic h a ł s ię o d e z w a ł:

—  K a ż esz n a m , k o c h a n y A d a m ie , c a ło w a ć  
g o s ła w ić ty c h sw a w o ln ik ó w , ja k g d y b y n a p  
w a rc i teg o b y li i p su  je sz n a m ich tą n ie s łu sz r  
c h w ałą . M iło m i w p ra w d z ie w id z ie ć , ż e m a ją  w  
p o c z c iw e ja k ie ś p o p ę d y ; a le sw a w o la sw a w o lą ,  
d o rz e c zn o ść n ie d o rz e cz n o śc ią . T e n s ię la k ie m  
rz y ł, ta sz p ilk a m i p o k łu ła i g o to w i p o m y ś le ć , : 
n a p ra w d ę c o ś h e ro icz n e g o  sp e łn ili. T y m c za sem  I 
k o ń c e m , ż e ty lk o o b o je p rz e z ja k i ty d z ie ń k a v  
b ę d ą , n a m  -k ło p o tu p rz y c z y n ią , a sa m i s ię  w  n ie jt 
z a n ie d b a ją z a ję c iu ... o tó ż m i b o h a te rs tw o  1 Je ż e  
ś lis z , ż e śm y ic h te g o u c z y li, to b a rd z o s ię i 
i k rz y w d z isz n a s , m ó j d ro g i. Z e s łó w  i z u c z y  
n a sz y c h o n i w ie d z ą , ż e b o h a te rs tw o p ra w d z iw i 
c h w ilo w y m  ja k im ś z a p a łe m  s ię m ierz y , n ie n a s  
s ię ty lk o c ie rp liw em  z n ie s ie n iu  f iz y cz n e g o b ó lu  
d z a ; le c z ż e p rz e d e w sz y s tk ie m  s iła i sp o k ó j d u i 
n ie m  s ta n o w ią . S iła z a ś ta i sp o k ó j ty lk o w  c z  
d u c h u z n a le ź ć s ię m o g ą . Z n ieść b e z ję k u k a tu s  
śm ie c h e m sz a ta ń sk im a lb o z p io sn k ą b e z w s  
w stą p ić n a ru sz to w a n ie , c z ę sto  la d a z b ro d z ie ń  p ( 
je d y n ie z w ie rz ęc ą s iłą c ia ła z b ro jn y , p rz y  o s ta te c  
z a tra ce n iu d u c h a ; a le w  św ię te j c ic h o śc i p rz e z  < i 
la ta n ie ść k rz y ż sw ó j c ię ż k i c a łe m ż y c ie m  w s  
i z a w sz e p ra w d z ie ty lk o św ia d c z y ć , a le w  ■ 
c h w ili b y ć g o to w y m  n a  śm ie rć i n a m ę c z a rn ie , j i 
f iz y cz n e , a le m o ra ln e , s to k ro ć o d f iz y c z n y c h i d  
m e j śm ie rc i s tra sz n ie jsz e : ta k ie b o h a te rs tw o ty lM  
s to śc ią d u c h a s ię z d o b y w a i ta k ieg o b y śm y p i 
d z ie c i n a sze n a u c zy ć .

(C iąg d a lszy n a s tą p i.)



KRONIKA SPORTOWA.

Rozgrywki o puhar DaVisa: Polska — Anglja 0 : 5.
Warszawa, ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA1 2 . 5 . W d n iu d z is ie jszy m  z a k o ń ­

c z o n o z a w o d y te n n iso w e m ię d z y re p iez e n ta c ja m i  

p a ń stw  A n g lja : P o lsk a . W  z a w o d ac h  ty c h P o lsk a  

p o n io s ła  p o ra ż k ę w  s to su n k u  0 : 5 .
Wyniki towarzyskich meczy piłki nożnej.
Warszawa. L eg ja  - W a rsz a w ia n k a 5 : 0.
Wilno. P o lo n ja (W a rsz aw a ) - re p rez e n tac ja  

W iln a 1 :1 .
Poznań. R e p rez e n ta c ja k l. A  - W a rta 4 :1 .

Kraków. W isła - C ra co w ja 1 : 2 .
Lwów. P o g o ń  - C z a rn i 1 : 2 .
Ł ó d ź . T u ry śc i - Ł . K . S . 3 : 1 .

P rz e d s ja z d e m  ju b iłe n sz o w y m  

B iu e z y e ie ls tw a .
Z e z b liż a ją c e m i s ię Z ie lo n e m i Ś w ię ta m i, n a d ­

c h o d z i te rm in  św ię ta n a u cz y c ie ls tw a p o m o rsk ie g o .  
D z ie się ć la t n a  P o m o rzu  w y tw a łe j p ra c y  i o w o cn e j 
d z ia ła ln o śc i o rg an iz ac ji n a u c z y c ie ls tw a c h rz e śc i­
ja ń sk ie g o  i n a ro d o w e g o : „ S to w a rzy sz e n ia C h rz ę ść .  
N a ró d . N a u c z y c ie ls tw a S z k ó ł P o w sze c h n y c h ! —  
P ie rw o w zo re m  s ta ło s ię w  C h e łm n o , g d z ie z a ło ­
ż o n o  ju ż w  ro k u  1 9 1 8  p ie rw sz e „ T o w a rz y stw o  N a ­
u c z y c ie li P o la k ó w -K a to lik ó w '* . Z a ty m  p rz y k ła ­

d e m , m im o p a n o w a n ia p rz e ło ż o n e j w ła d z y p ru s ­
k ie j i ro z p a n a sz a ją c e g o s ię „ G re n z sc h u tz u p o ­
w sta ło  w  ro k u  1 9 1 9  a ż 3 3  ta k ich  to w a rz y s tw , z łą ­
c z o n y c h n a p ie rw sz y m  z je źd z ić d e leg a tó w  (G ru ­
d z ią d z w rze s ie ń  1 9 1 9 ) w  „ Z w u ą z e k  N a u cz y c ie li P o ­

la k ó w -K a to lik ó w  W o jew ó d z tw a P o m o rsk ie g o .
P o m o z o ln y c h p e rtra k ta c jac h z o rg a n iz ac ja ­

m i n a u c z y c ie ls tw a p o lsk ieg o in n y ch w o je w ó d z tw  
i d z ie ln ic , o ra z p o z e rw a n iu  ro k o w a ń  p rz e z Z w ią ­
z e k N a u c z y c ie li P o lsk ic h S z k ó ł P o w sz e c h n y c h  
„ O g n isk o " , z łą c z y ło 1 0 o rg a n iza c y j (K rak ó w  d n . 
6 . II . 1 9 2 1 ) w  je d n ą w sp ó ln ą o rg a n iz a c ję w sz ec h ­

p o lsk ą , k tó ra n a p ie rw sz y m  W a ln y m  Z je ź d z ić D e ­

le g a tó w  (W a rsz a w a , k w iec ień  1 9 2 1 ) p rz y ję ła n a z ­
w ę „ S to w arz y sz e n ia C h rz ę ść . N a ró d . N a u c zy c ie l­

s tw a S z k ó ł P o w sz e c h .' . P o m o rz e o d tą d tw o rzy  
c z ęść sk ład o w ą „ O d d z ia ł O k ręg o w y " te j o rg a n i­

z a c ji, o b e jm u ją c e j c a łą  P o lsk ę , a d z ia ła ją c e j n a  z a ­
sa d ac h c h rz eśc ija ń sk ic h  i n a ro d o w y c h .

N o to w ać  m o g liśm y  o d  ro k u  d o  ro k u  s ta ły  p rz y ­
ro s t k ó ł ic z ło n k ó w , n ig d y  i n ig d z ie n ie c o fa ją c s ię  

w  te j a k c ji ro z w o jo w e j.
W  ra d o sn e j c h w ili o b c h o d z e n ia ju b ile u sz u  

p ie rw sz eg o d z ie się c io le c ia lic z y m y 7 3 k ó ł (w  te j  

c h w ili z a k ład a m y  7 4  k o ło  —  n a  L n ian o  i D rz y c im , 
i o k o ło  2 0 0 0 c z ło n k ó w  n a c a łe m  P o m o rz u , m a jac  
sw e k o ła  w e w sz y s tk ic h  m ia s ta c h  i m ia ste c zk a c h , 

n a w et p o  w ię k sz y c h w io sk a ch .
A b y rz u c ić o k ie m  w ste cz n a p rz e sz ło ść , w y ­

sn u w a ją c z n ie j w n io sk i n a p rz y sz ło ść z w o łu jem y  

w ie lk i Zjazd jubileuszowy n a u c z y c ie ls tw a p o m o r­
sk ie g o d o C h e łm n a n a d z ie ń  2 0 i 2 1 m a ja 1 9 2 0 r .

M a m y n a d z ie ję , ż e z a sz c z y c ą n a sz Z ja z d n a j­
w y ż s i p rze d sta w ic ie le w ła d z y d u c h o w n e j, a d m in i­

s trac y jn e j i sz k o ln e j n a P o m p rz u , a p e w n o ść , ż e  
z je d z ie w  w ie lk ie j lic z b ie n a u c z y c ie ls tw o z c a łe g o  
P o m o rza , sp rzy ja jąc e n a sze j o rg an iz ac ji sz cz e rze i 

sz k o ły p o lsk ie j i n a u c z y c ie ls tw a p o m o rsk ie g o .
P ro g ra m  b a rd zo  ro z m a ic o n y . Z ja z d  ju b ile u sz o ­

w y  s tan ie s ię w ie lk ą m a n ife sta c ją  p ra c y  P a ń s tw o -  
w o -tw ó rc ze j n a u c z y c ie ls tw a p o m o rsk e g o . D la te g o  
te ż  o g ó ł n a u c z y c ie ls tw a o ra z  n a sz y c h sy m p aty k ó w  
i p rz y ja c ó ł se rd ec z n ie z a p ra sza m y d o C h e łm n a n a  

d z ie ń  2 0 2 1 m a j a ro k u  b ie ż .
Pomorski Zarząd okręgowy S. Ch. N. N, b. P.

Place robotników rolnych 
za miesś«?ce letnie 

tj . o d 1 -g o  k w ie tn ia d o 3 0 -g o  w rz e śn ia ,  
we wojew. Pomorskiem.

N a m o c y  o rz ec z en ia n a d z w y cz a jn e ] k o m isji ro z jem ­
c z e j z 1 9 m a rc a 1 9 2 9 o b o w ią z u ją w  m ie s iąc a c h le tn ic h  
n a s tę p u jąc e p ła c e w  g o tó w ce :

C e n a ż y ta z a c tr . p o je d y n c z y 1 6 ,6 3 z ł. 
(p łac a  m ie s ię c zn a ):

R ę c zn ia c y  . ~  S r -
S tró ż e , sk o ta rz e , o p rz ę ta cz e , w a rto w n ic y 1 3

■ • ’ —  - 1 5 B u u ^
w e d le u m o w y  in d y w id .

w e d le

R ę c z n ia c y

F o rn a le , p ra cu ją c y  s ta le k o ń m i 
W ło d a rz e  
O w c z a rz e  
R z e m ie ś ln ic y  b e z n a rz ęd z i 
R z e  „ ieś ln ic y  z n a rz ęd z iam i

Zaciężnicy.
(p ła c a d z ie n n a ):

K a teg . la d z ie w c z ę ta i c h ło p a c y o d 1 4 — 1 5  
d łu g  o b o p ó ln e j u m o w y .

K a teg . Ib d z ie w cz ę ta i c h ło p a c y  o d  1 5 — 1 6 la t 0 ,7 0  z ł.
K a te g H a  d z iew c zę ta  i c h ło p a c y  o d  1 6 — 1 8 la t 1 ,1 0 z ł.
K a te g . I lb  d z ie w c zę ta  i c h ło p a c y  p o n a d 1 8  la t 1 ,4 0  z ł.
K a teg . III c h ło p a c y o d 1 8 — 2 1 la t 1 ,7 0 z ł.
K a te g . IV c h ło p a c y p o n a d 2 1 la t, z d o ln i d o w sze l­

k ie j p ra c y i d o  k o sy , 2 ,7 0 z ł.

Chałupnicy.
(p ła c a d z ien n a )-

C h a łu p n ic y  2 z ł 5 0 g r.
D z ie w c z ę ta i c h ło p a c y w o ln e g o  ro b o tn ik a u trz y m u ją  

z a p ła tę  w  g o tó w ce z a c ię żn ik ó w  o d n o śn e j k a teg o rji (o  1 0  
g r. w ię c e j)

1 8  
u m o w y

3 0

5 0
0 0

” 0 0 -L  
in d y w iu  

» 0 0 ,

la t w e -

Dojarze.

W y n a g ro d ze n ie d o ja rz a w y n o s i:
1 . o d sz tu k i k ro w y d o jn e j, w o łu  ro b o cz e g o , s ta d n ik a  

ro z p ło d o w eg o 1 .3 0 z ł. ,
2 . o d sz tu k i ja lo w iz cy  p o w y ż e j 1 0 ty g o d n i, d o d o jś ­

c ia d o k ro w y d o jn e j lu b  w o łu ro b o c z e g o 0 ,S 0 g r.
3 . z a w y c h o w a n ie z d ro w eg o c ie la k a d o  1 0 ty g o d n i  

0 ,8 0  g r.

Pubotnicy sezonowi.
K a t. I . ro b o tn icy (m ę żc zy ź n i) p o n a d 2 1  la t. z d o ln i d o  

w sz elk ie j p ra e v m ę sk ie j i d o  k o sy 3 ,0 0 z ł.
K a t. II . c h ło p a cy  o d 1 8 — 2 1 la t, w y k o n u ją c y  w sz e lk ą  

p ra c ę m ę sk a o ra z d z ie w cz ę ta p o n ad  1 8 la t 2 ,3 0 z ł. _
K a t III. d z iew c zę ta  i c h ło p a cy  o d 1 6 — 1 8 la t 1 ,< 0 z ł.

Dia służby włościańskiej 

(g b u rsk ie j) .
P a ro b c y i d z ie w c z ę ta  o d  1 4  — 1 6 1  tt m ies ię cz n ie 3 0 ,0 0  z *  
P a ro b c y i d z ie w cz ę ta  o d  1 6 — 1 8 la t m ie się c z n ie 4 0 ,0 0  z ł 
D z iew c zę ta p o n a d la t 1 8  i c h ło p a c y d o la t 2 0  —  m ie ­

s ię cz n ie 4 5 z ł.
R o b o tn ic y  p o n a d la t 2 0  —  m ie się c z n ie 5 5 z ł.

Płaca kobiet:
Ja k o  w y n ag ro d ze n ie  p o b ie ra ć b ę d z ie ż o n a p ra c o w n ik a  

z a p rz e p ra c o w a n a g o d z in ę 0 ,3 5 g r.

•d sm ■■

Wąbrzeźno, d n ia 1 3 m a ja 1 9 2 9 r .

—- Sprostowanie. W sp ra w o z d a n iu z  
z e b ran ia k o n s ty tu c y jn e g o K o ła O fice ró w  R e - , . . .
z e rw y z a sz ła p o m y łk a c o d o s to p n ia  o fic e rsk ie - । n a b o ż e ń s tw o , 
g o p . d r. P io tro w sk ie g o , k tó ry  je s t p o ru c zn ik ie m  
a n ie ja k m y ln ie p o d a n o p o d p o ru c z n ik ie m

— Sprawozdanie z 1 0 -le c ia is tn ien ia S to w .  
C h rz ę ść . N a ró d . N a u cz . S z k ó ł P o w sz . K o ło W ą - j 

b rz e żn o o d k ła d a m y d o n a stę p n eg o  n u m e ru .
— Przypominamy, ż e n a d c h o d z i te rm in o d - j 

n o w ie n ia p rz ed p ła ty i z a p isy w a n ia „ G ło su W ą - ; 

b rz e sk ie g o " n a m ie sią c c z e rw ie c . P o d a je m y ró w - | 
n ie ż d o  w ia d o m o śc i, ż e w  c z as ie trw a n ia P o w sz e- . 
c h n e j W y sta w y  K ra jo w e j w  P o z n a n iu  d o d a w a ć  b ę - | 
d z ie m y  o d  c z a su  d o  c z asu  d o d a tk i ilu s tro w a n e , p o - ! 

św ię c o n e P . W . K , N a jle p ie j z a p isa ć g a z e tę p rz e d ।  

2 5 m ie s iąc a , p o n ie w aż sp ó ź n ie n ie p o w o d u je c z ę - i 

s to k ro ć  n ie reg u la rn e d o s ta rc z a n ie g a z e ty .

— Kilka losów Polskiej Loterji Państwowej 
m o ż n a je szc z e n a b y ć w  k o le k tu rze „ G ło su W ą ­

b rz esk ieg o " p rz y u l. M ic k iew ic z a .
— Ładną pogodę m ie liśm y  w  u b ie g łą n ie d z ie ­

lę , C ie p łe p ro m ien ie s ło n e c z n e w y w a b iły m ie ­
sz k a ń c ó w  n a sz e g o  m ia sta n a św ież e p o w ie trz e d o  
la su  lu b  n a d  je z io ro . Ju ż  o d  sa m eg o  ra n a  k o ro w o d y  
w y c iec z ek d ą ż y ły d o C z y s to c h le b ia lu b d o N ie -  

lu b ia , d y  ta m  n a  ło n ie n a tu ry  p rz e p ęd z ić  k ilk a g o - j 

d ż in . Z re sz tą n a to je s t p rz ec ież  w io sn a .

— Na ogólne żądanie publiczności o d e g ra n ą  
z o s ta n ie  ra z  je sz c ze  w  d n iu  1 4 b m . „Królowa Przed 

mieścia". B y  u d o s tę p n ić sz e rszy m  w a rstw o m  sp o ­
łe cz e ń stw a z o b a c z e n ie te j p rz e p ięk n e j sz tu k i Z a ­
rz ą d T e a tru L u d o w e g o o b n iż y ł c e n y b ile tó w . Z a  

te rn p ie rw sz e m ie jsce k o sz to w a ć b ę d z ie 2 , — z ł. 

B ile ty  w c z eśn ie j n a b y ć  m o ż n a  w  k s ięg a rn i p . W o j-  

te c k ie j.
— Zawody w piłkę nożną z K . S . 

A m a to rsk im  z T o ru n ia z a p o w ie d z ia n e n a u b . 
n ie d z ie lę n ie o d b y ły  s ię z p o w o d u  n ie s ta w ie n ia  
s ię d ru ż y n y  to ru ń sk ie j. W sz y s tk ic h sy m p a tó w  
i p rz y ja c ió ł n a sz e g o  K lu b u z a z a w ó d te n  n ie z  
n a sz e j c o p ra w d a w in y n a jm o c n ie j p rz e p ra sz a ­
m y . Z a rza d  K . S . P o m o rz a n k i

— Klub Tenisowy Wąbrzeźno. W  d n iu 9 -g o  
m a ja b r. o d b y ło  s ię w  sa li p o s ied z e ń R a d y M ie j­
sk ie j z e b ran ie o rg a n iz a cy jn e , z w o ła n e c e le m  z a ­
ło ż e n ia K lu b u  te n iso w e g o . N a z e b ra n iu  te rn o b e c ­
n y c h b y ło 1 5 u c z es tn ik ó w . P o o b sz e rn e j d y sk u ­

s ji z g ło szo n o  2 w n io sk i, k tó re p o d d a n o  p o d g lo so ­
w a n ie , a m ia n o w ic ie je d e n id ą c y  w ’ k ie ru n k u z o r ­
g a n iz o w an iu  p rz y K lu b ie A p o rto w y m  „ P o m o rz an -  
k a " se k c ji te n iso w ej, a d ru g i w  p rz ed m io c ie  u tw o ­
rz e n ia sa m o d z ie ln e g o k lu b u te n iso w e g o . Z n a c z n ą  
w ię k sz o śc ią g ło só w  u c h w a lo n o z a ło ży ć k lu b te ­

n iso w y  p o d  n a z w ą : „ K lu b T e n iso w y W ą b rz eź n o , 
k tó ry  m a  b y ć są d o w n ie  z a re jes tro w a n y . N a stę p n ie  

p rz y s tąp io n o  d o w y b o ru z a rz ą d u , d o k tó re g o w e ­

sz li ja k o  p re z es  p . d r. L e szk o w sk i, w ice p rez e s n a cz .  
są d u  p . P io tro w icz , k a p itan  sp o rto w y p . d r O stro ­
w sk i, se k re ta rz  i k ro n ik a rz  p . Ł u g ie w ic z , sk a rb n ik  
p . G a b rje la B a lc e rsk a . —  P o o m ó w ien iu  d a lszy c h  

sp ra w , ja k p rz ed łu ż en ie k o rtu  w  p a rk u m ie jsk im  

i b u d o w a 2 d a lsz y ch  k o rtó w  n a d  je z io re m  —  p re ­
z e s k lu b u z a m k n ą ł z e b ran ie o rg a n iz a c y jn e . P o d ­
k re ś lić w y p ad a  w sp an ia ło m y śln o ść z n a n eg o  w  n a -  
sz e m  m ie śc ie sp o rtsm e n a , k tó ry  n a k a ż d y m  k ro k u  

p o p ie ra  sp o rt, ja k  i w  ty m  w y p a d k u  p rz ez o d d a n ie  
d o  u ż y tk u  c z ło n k o m  k lu b u  te n iso w eg o sw eg o  k o r ­

tu  —  m e c . O stro w sk ie g o .
— „Chwalcie łąki umajone" Z p o m ię d z y  ć w i­

c z e ń re lig ijn y c h p ie rw sz e m ie jsc e z a jm u je n a b o ­
ż e ń stw o  k u c z c i M a rji, M a rji, k tó ra s ta rła g ło w ę  

w ę ża i o d n io s ła tr iu m f n a d w sz y stk ie m i h e re z ja ­

m i. N a b o ż eń s tw o to w z ię ło p o c z ą te k p rz y k o ń c u  
1 9 w ie k u  w e W ło sz e c h . W ięk sz o ść w ie rn y c h , z a ­

sm u co n a  c o ra z  w ię k sz e m  z g o rsze n ie m , k tó re w z ra ­
s ta ło  i n o w e j n a b ie ra ło s iły  z p o w ra ca ją c ą p ię k n ą  

p o rą w io sen n ą , p o w z ię ła m y śl p rz eb ła g an ia g n ie ­

w u  B o ż e g o i o p o w śc ią g n ięc ie z łe g o . Z w ró c ili s ię  

p rz e to  k u  D z iew ic y  n a d  d z ie w ic a m i i w  c z a sie  k ie -

d y  in n i w  sw o ich  ro z k o sz n y c h  w iła c h , w o n ie jąc y c h  
z a p a c h e m  ró ż , w y stęp n y c h  sz u k a li u c ie c h , c i —  z a ­
sy ła li n a jc z u lsz e m o d ły p rz e d o łta rz e m  M a rji.

P rz e z c a ły m ie sią c m a j w  P o lsc e , g d z ie N a j­
św ię tsz ą M a rję P a n n ę —  lu d z o w ie K ró lo w ą K o ­
ro n y P o lsk ie j, p rz y o łta rz ac h  i f ig u ra c h p rz y d ro ż ­

n y c h . p rz y u s tro jo n y c h w  z ie leń i k w ie c ie p o ln e , 
u n o sz ą s ię s ło w a L itan ji L o re ta ń sk ie j, o ra z w z b i­
ja w  b łę k it m a jo w e g o n ieb a p rz e ślic zn a p ie śń —  
„ C h w a lc ie łą k i u m a jo n e , g ó ry  d o lin y z ie lo n e" .

__ Przesąd w grze. D y rek to r L o te rji P a ń stw o ­

w e j p . W ito ld  C z ec h o w icz  w y g ło s i d n ia  1 9  m a ja  b r.  
p rz ez  ra d jo  o d c z y t p t. „ P rz e są d  w  g rz e Z w o le n n i­
k o m  g ry  n a lo te rji z w rac a m y  n a  te n  o d c zy t p . d y r.  
C z e c h o w icz a u w a g ę , g d y ż n a p ę w n o d o w ied z ą s ię  
w ie lu  rz e cz y  n o w y c h  i c ie k a w y ch , w sz y s tk ic h  g ra ­

c z y n a lo te r ji ż y w o o b c h o d z ąc y c h .

Obchody 3 maja w powiecie.
— Zaeień. U ro c z y sto ść św ię ta n a ro d o ­

w e g o  o b c h o d zo n o  tu  b a rd z o w sp a n ia le . O  g o d z . 
O O -te j ra n o  z e b ra ły  s ię p rz e d S z k o łą p o w sz e c h ­
n ą w sz y s tk ie to w a rz y s tw a m ie jsc o w e  i to k ó łk o  
R o ln ic ze z e sw o im  p ię k n y m  sz tan d a re m , O c h o t­
n ic z a  S tra ż  P o ż a rn a  z  P ły w a c ze w a ,  T o w . P o w st. 
i W o ja k ó w , S to w . K o le ja rz y , T o w . K a t. M ło ­
d z ie ży  i S z k o ły  p o w sz e c h n e  z  Z ie le n ią , P ły w a ­
c z e w a i M a ły c h R a d o w isk i c a ły p o c h ó d w ra z  
z m u z y k ą w y ru sz y ł d o k o śc io ła n a u ro c z y ste

P o n a b o ż e ń s tw ie o d b y ła s ię d e filad a p rz e d  
sz ta n d a re m K ó łk a R o ln ic z e g o i c a ły p o c h ó d  
w ra z z lu d n o śc ią tu t. p a ra fji u d a ł s ię n a sa lk ę  
p . S ro k i, g d z ie o d b y ły s ię  p o p isy m ie jsc o w y c h  

‘ d z ie c i sz k o ln y c h , a k ie ro w n ik sz k o ły p . Ją c z -  
k o w sk i w y g ło s ił p ię k n e p rz e m ó w ie n ie o d z ie ­
ja c h K o n s ty tu c ji 3 m a ja . N a k o n ie c p . J . 
w z n ió s ł o k rz y k  n a c z e ść n a sz e j R z e cz y p o sp o -  
sp o lite j i Je j P re z y d e n ta . P rz e m a w ia ł ró w n ież  
p . B o g a le c k i, p re z e s K ó łk a R o ln ic z e g o , k tó ry  
w  k o ń c u z a in ic jo n o w a ł z w ro tk ę : „ N ie rz u c im  
z ie m i, sk ą d n a sz ró d " . P o p o łu d n iu  o d b y ły  s ię  
ró ż n e u ro z m a ic e n ia , a w ie c z o re m  z a b a w a  lu d o ­
w a , w  k tó re j w ię k sz a c z e ść sp o łe c z e ń stw a  
m ie jsc o w eg o  i o k o lic z n e g o b ra ła u d z ia ł.

—■ Plywaczewo. W  n ie d z ie lę  d n ia 5 -g o  
m a ja u rz ą d zo n o  tu p rz e z m ie jsco w ą S z k o łę  p o ­
w sz e c h n ą i O c h o tn ic z ą S tra ż P o ż a rn ą u ro c z y ­
s to ść  p o św ię c o n a K o n s ty tu c ji 3 m a ja .

D z ie c i sz k o ln e w y stą p iły z o k o lic zn o śc io -  
w e m  p rz e d s ta w ie n iem  i d e k la m a c ja m i, p o c z e m  
p . K lim e k , n a c z e ln ik  S traż y  P o ż a rn e j w y g ło s i-  
p rz e m ó w ie n ie  o d o n io s łe m  z n a c z e n iu  K o n s ty tu ł  
c ji, w sp o m n ia ł ró w n ie ż o d z is ie jszy c h  n ik c z e m ­
n y c h ż ą d a n ia ch N ie m iec , k tó re c h c ą p o n o w n ie  
z ie m ie p o lsk ie z a g rab ić , n a c o c a ła z e b ran a  
lu d n o ść z w ie lk im  z a p a łe m  o d śp ie w a ła z w ro tk ę :  
„ N ie rz u c im  z ie m i sk ą d  n a sz ró d !“ W  k o ń c u  
p . K lim e k p o d z ię k o w ał m ie jsco w e m u n a u c z y ­
c ie ls tw u i d z ie c io m  z a s ta ra n ia k u  u św ie tn ie n iu  
d z is ie jsz eg o  d n ia i w z n ió s ł o k rz y k n a  c z e ść  n a ­
sz e j N a jjaśn ie jsze j R z e c z p o sp o lite j. N a stę p n ie  
o d b y ła s ię h a rm o n ijn a z a b a w a ta n e c z n a  d o sa ­
m e g o św itu . W  p o śró d lic zn ie z e b ra n eg o  o b y ­
w a te ls tw a m ie jsc o w e g o  b y ł o b e c n y ta k ż e p re ­
z e s K ó łk a R o ln ic z e g o z Z ie le n ią i k ie ro w n ik  
ta m t. sz k o ły . O k a z a łą m u z y k ę d o s ta rc z y ła  
O c h o tn . S tra ż P o ż a rn a z C z y s to c h le b ia .

— Płużnica. Ja k  z w y k le ta k  i w  ty m  ro k u  o b ­
c h o d z o n o  św ię to  n a ro d o w e  3  M a ja  w  P łu ż n ic y  b a r-  
d z o u  ro c zy śc ie . O  g o d z . 9 ,3 0 z e b ra ły  s ię sz k o ły  o -  
k o lic z n e i to w a rz y s tw a p rz e d sz k o łą , g d z ie u fo r­
m o w a ł s ię p o c h ó d z o rk ie trą n a c z e le w  n a s tę p u ­
ją c y m  p o rz ąd k u : d z ia tw a  sz k o ln a  z P łu ż n ic y  i o k o ­
lic z n y c h w io se k , T o w . Ś p ie w u „ S ło w ik " , S to w ,  

K a to l. M ło d z . z P łu ż n ic y  !i O rło w a , T o w . P o w st. i  

W o ja k ó w , S tra ż o g n io w a . Z  b o isk a sz k o ln e g o  u d a ­
n o s ię n a u ro c z y s te n a b o że ń stw o  d o k o śc io ła , —  

g d z ie  k s . p ró b . D e k o w sk i w y g ło s ił o k o lic zn o śc io w e  
k a z an ie . P o d c z as n a b o ż e ń s tw a śp iew a ło T o w a rz . 
śp iew u „ S ło w ik " . —  N a z a k o ń c z en ie o d śp ie w a n o  

„ C ieb ie  B o ż e c h w a lim y " i „ B o że c o ś P o lsk ę"
P o  n a b o ż e ń s tw ie w y ru sz y ł p o c h ó d  p rz e z w ie ś. 

W  ś ro d k u  w si p rz e m a w a ł p . W a lk o w ia k z P łu ż n i­

c y , n a s tęp n ie u c h w alo n o ja k o  p ro te st p rze c iw  z a ­
k u so m  n ie m ie c k im  n a s tę p u ją c ą  re zo lu c ję : < >

„ Z e b ra n i n a  o b c h o d z ie św ię ta n a ro d o w e g o  3 -g o  
M a ja  w  P łu ż n ic y  w n o s im y  e n e rg ic z n y  p ro tes t p rz e ­

c iw  m o w ie d ra  S c h a c h ta , w  k tó re j d o m a g a s ię P o ­
m o rza  p o lsk ie g o  d la  N ie m ie c . O św ia d cz a m y , ż e  n ie  
p o z w o lim y ż ad n e m u z są sia d ó w  n a ru sz y ć g ra n ic  
z iem  n a szy c h . W  ra z ie p o trz e b y  s ta n ie m y ja k je ­

d e n m ą ż w  o b ro n ie c a ło śc i g ra n ic n a sze j u k o c h a ­
n e j O jcz y z n y  i g o to w i je s te śm y  p rz e la ć z a N ią o -  

s ta tn ią  k ro p lę n a sz e j k rw i" .
N a z a k o ń cz e n ie u d e k o ro w a n o k ilk u  c z ło n k ó w  

T o w . P o w st. i W o j. „ H o n o ro w ą O d z n a k ą F ro n tu  
P o m o rsk ieg o , k ilk u  in n y m  w rę cz o n o  d y p lo m y  w  d o ­

w ó d  u z n a n a  p ra c  d la to w a rz y s tw a . P o p o łu d n iu o d ­

b y ła s ię z a b aw a lu d o w a w  la sk u  w  Jó z e fk o w ie z  
u ro z m aic en ia m i, w ie cz o re m  z a ś z a b aw a  z ta ń c am i.

RUCH TOWARZYSTW
— Lutnia. D z iś śp ie w y  L u tn i. P rzy b y c ie w szy s tk ic h  

c z ło n k ó w  p ro s i.  ^ Z a rz ą d

D ru k i n a k ła d : „ G ło s W ą b rz e sk i" B . S z cz u k a , W ą b rz e ź n o  

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : B o le sła w S z c z u k a W ą b rz e ź n o  

Z a d z ia ł o g ło sz e ń R e d a k c ja n ie b ie rz e o d p o w ie d z ia ln o śc i.



Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia 

odzyskanej niepodległości Państwowej Polski 

odbędzie sie w czasie od Ii-go maja do 30-go września 1929 r
8F!

:d r Pana • Prezydenta Rzeczypospolitej
PiERWSZA OGOLNO-POLSKA

mmii HSim num
w POZNANIUBA

W y s t a w a  o b e j m u je d z ia ły : k u ltu r y  i s z t u k i , p r z e m y s łu  i r o ln ic t w a , w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o  

i s p o r t ó w , e m ig r a c j i .

W z n ie s io n a z b io r o w y m  w y s i łk ie m  N a r o d u  i R z ą d u , P O W S Z E C H N A W Y S T A W A  K R A J O W A  

s t a n ie  s ię  p o t ę ż n ą  d ź w ig n ią  p o ls k ie g o  ż y c ia  k u lt u r a ln e g o  i g o s p o d a r c z e g o .

P O W S Z E C H N A  W Y S T A W A  K R A J O W A  s p e łn i t y lk o w t e n c z a s  c a łk o w ic ie  s w e  w ie lk ie z a d a n ie ,  

j e ż e l i j ą  z o b a c z y  c a ła  P o ls k a .

Hnie pas im

o przestrzeni minimum 100 — 125 m2, mie­

szkanie dla dozorćy oraz mieszkanie dla 
kier, hurtowni poszukujeONMLKJIHGFEDCBA

Polski M onopol Spirytusowy

Spieszne oferty nadsyłać do hurto­

wni wódek P . M . S . n r . 6 7  w  G r a d d ą -  

d z u , ul. Wybickiego 31.

Gospodarstwo
140 m orgowe

ziemia pszenno-żytnia, z żywym i mar­
twym inwentarzem z powodu niesna- 
sków domowych na sprzedaż. Cena po­

dług ugody.

P A S Z O T A  —  S o k o l ig ó r a poczta Lipnica 
po w. Wąbrzeźno

Przetarg publwsny
Przedzierżawienie polowania  

obwodu „wschód" gminy miejskiej 
Wąbrzeźno przez Zarząd Sp. Ł.Wąbrze- 
źnu w jej granicacft jak dotąd  
była przedzierżawianą nastąpi 
w dniu I czerwca 1929 r- w lo ­

kalu p. Stefana Klim ka w W ą- 
brzeźnie^o  godz. IO -tej|przed poł.

Do licytowania polowania dopu ­

szczeni będą tylko członkowie  
Sp. Łowieckiej gminy wąbrzeskiej 
za okazaniem legitymacji 'człon­
kowskiej.

W arunki, na zasadzie których 
przedzierżawi się polowanie, są wyło ­
żone do wglądu u przewodni­

czącego (prezesa) Sp. Łowieckiej p. 
Putynkowskiego w czasie od 14 maja 
do 29 maja 29 r. o godz. 12 w poł do 
1-ej po poł.

ZARZĄD

Przetarg przymusowy
Dnia 16. 5. 29 r. o godz. 9,30  

przed poł- sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej 
dającemu za gotówkę u p. Katarzy ­

ny ‘ ’M akowskiej w Jaworzu
I m aszynę m arki Singer, I 
krowę czarno-białą, I jałó ­

wkę czarno-białą, 9 powózkę, 
2 tuczniki, I sanie wyjazdo ­

we i I m łockarnię.

Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Kupuję stale wszelkie

surowe skóry

Przetarg przymusowy
Dnia 14. 5. 29 r. o godz. 11,30 

przed poŁ sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego najwięcej I 
dającemu za gotówkę w moim biurze: 
przy ul. Hallera 10

I LUSTRO

Gtóimrastf, kaniornik sądowy Vlabrzez^

B I  H  V  n°wszy m odel rocz. 1929.

N  U  I  bardziej odpowiednim  na nasze drogi 
| |  I I  I  tańszym  w użyciu

I  1 1 1  I  prostszym w obsłudze

I I I  I W  trwalszym  _

jest samochód najnowszego modelu "W

6 - C I 0  C Y L I N D R O W Y

CHEVROLET 
w cenie wozów 4 cylindrowych. 

Najdogodniejsze warunki spłaty! Długoter­
m inowy kredyt!

Dla właścicieli bezpłatny kurs jazdy. 
Wyczerpujących informacji udziela 

W ą b r z e ź n o , Wolności 42 
Telefon 117

Uczeń
chcący wyuczyć się mle­
czarstwa, piluy i uczci­
wy w wieku od 17—18 
lat może się zgłosić w

W ą b r z e ź n o

J. TWARDOWSKI

Z nowej kampanji od 13.5. 
29 r. oddaje każdą ilość 

C E G Ł Y  
czerwonej 

po 80 zł 1000 st.

M ajątek  Dyiewo  

pow. Wąbrzeźno 
poczta Lipnica — tel. 7.

Na sprzedaż 

warsztat stolarski, wóz 
roboczy, półszorki n- 
lazflawe, bnfet i Uisilio  
wszystko w dobrym 

stanie

J. Roszkowski 
Główny Dworzec 50

Przetarg przymusowy
Dnia 16. 5. 29 r. o godz. 12 

w poł. sprzedawać będę w drodze prze­

targu przymusowego najwięcej dające­

mu za gotówkę u p. Jakbóa Nadol­

nego w Dębowejłące

I buhaja i I jałówkę

kom. sąd. w Wąbrzeźnie

— po najwyższych cenach dziennych — 

FELIKS W ISNIEW SKI

Teł. 138 obok apteki Tel. 138

JiKiiilffil'1

Obsługa pierwszo­

rzędna na wzór 

zakładów warsza­

wskich.

Elegantki b  
uczęszcza tylko do 

ZAKŁADU  
FRYZJERSKIEGO  

(1. K U L P if lS H iE Q O  
W ąbrzeźno

ul. Kościuszki 7.

Sieję stale

t r u c iz n ę
na mem polu 

J a n  M a e , M y ś l iw ie c

0om parterowy  
z ogrodem, wolnem mie­
szkaniem o 2 pokojach z 
kuchnią na sprzedaż.

Cena według ugody.

J ó z e f D ą b r o w s k i  B r o d n ic a  
Przykop 9.

K A R T O F L I
2000 ctr. sadzonki i ja ­
dalne Parnasja, Alma, 
Hindenburg, Deodary, 

Blaue, Odenwelder 
sprzeda 

M a j ę t n . N ie d ź w ie d ź  
p. Wąbrzeźno

B3

K. GŁOW ACKI
DROGERJA

Tel. 16S Rynek Tel. 166 

===== poleca ===

Tapety, farby, lakaery, 

pendzle, sm ary, oleje, 

:— : karbolineum  :— :

esi


